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NOWE NIEMCY. ` | 


Idee Keyseringa: Niemcy są narodem apot tycz. 


nym; prawdz wą ich misyą jest urzeczywistnia- 
n.e ustroju socyalistycznego. 


pd 


Lwów, 11. marca. 
Niemiecki flozot współczesny Herman Key- 

sering różni Się tem od ogółu filozofów nem e- 

ckich, że me wykłada flozof.i ua jednym z uni- | 


JOW. 


e oral komifei rewojncyjsy. 


Komitet rewolucyjny objął :z:dy w Kijowie. 


botik Komarn k. Sytuacya sow etów na Ukraaie 
(EE) Władza w Kijowie przeszła w ręce ko- | zdaje się wchodzić w stadyum krytyczne. 
mitetu rewolucyjnego, któremu przewodniczy ro- 


Bukareszt, 11. marca, 


Trocki atakuje Petersburg. 


Warszawa, 11 marca, 
(Telef.) (m) Z Rygi tełegrafują: Trocki otrzy” 


wersytetów państwa n em eckiego, lecz rozpatru. mawszy posilki znowu ańkóe Petersburg. Wałki 


je w samotności wielkie problemy filozoficzne il 
społeczne. Nie czyni tego jednak po dyletancku, 
gdyż prace jego oparte są na głębokiej erudycyi 
fłozof cznej i przyrodniczej, oraz na rzadkiej 
mtuicyi i przen kliwości. Z powodu tego niczwyk- 
lego połączenia zmysłu naukowego z metafizycz- 
nem odczuwan em porównano Keyserlnga z A- 
merykaninem  Jamres'em i francuskim filozofem 
Bergsonem. 

Keyserling wydał od początku wojny szereg 
prac, które prócz rozważań historycznych zawie 
rają oryginelne hipotezy polityczne i społeczne. 
Prazn emy dz ś zwrócić przedewszystkiem uwa- 
gę ma male dziełko p. t.: „Prawdz wa misya po- 
ityczna Nemiec", albowiem na tle ostatnich Wy- 
padków. wśród których naród m'emieck* ze swe- 
mi właściwościami rasowem budzi specyalne za 
interesowan e, refleksye niem'eckiego myśliciela 
zwracają na siebie szczególną uwagę. 

Ksążka Keyserlinga zaw era część negatywu 
ną i część pozytywną. W pierwszej autor wy- 
licza bledy, popem one przez Nemcy z otwarto- 
$cą, wyróżniającą go korzystnie od przeważnej 
ilośc niem eckich historyków i publ cystów współ 
czesnych. 

Druga cześć wyznaczą „Nowym Niemcom“ 
zadanie. do sprełnien a którego sa one mn'ej przy- 
gotoweme, aniżeli autor w optymiżmie swym 
przypuszcza. 

Keyserling stw erdza. iŻ roznoczynająca się 
obecnie d'a. Nemiec fazą historyczna mię jest 
pierwszą tern rodzain. Czrerokrotnie przebywały | 
Niemcy rodohn'e ceżk'e przejścia, 

Perwsza katestroję odnosi do czasów pa- 
nowania Hohenstaufów * Śmierci Kcemadwna, dru- 
tą wiąże z nieszczęślwym wynikiem Trzydzie. 

(Ciąg dalszy na Z str.) 


toczą się pod samem miastem, Powstańcy oieri- 
wają brak armuncyń 


Oranienbaum zaięty. 
Petersburg w rękach sowieckich powstańców. 


Warszawa, 11. marca. 

_ (Telef) (m). Otrzymano tu z Helsingiorsu 
wiadomośą żę w ostatniej chwili Oran enbaum 
został zajęty przez rewolucyonistów, W Moskwie 
rozszerza Się nadal strajk na tle głodowem. Z po 
wodu głodu musiano zdemobilizować trzy bryga- 
dy armi sow.eckiej, ponieważ wśród żołn erzy 
szerzy się dezęrcya, 


Warszawa, 11. marca. 


(Teief.) (m). Rosyjska agencya prasowa w 


Już cały Petersburg zajęty. 
burg — prócz dworca Mikołażewskiego —- maku 


Ryga, 11. marca. 


Paryżu donosi: Centralny komtet amerykań 
skiego Czerwonego Krzyża w Paryżu otrzyma 
od swego przedstawiciela w państwach balty- 
ck'ch depeszę z wiadomością, że Petersburg znaj 
duje sę w rękach powstańców i czerwono 
armiejców, którzy nie zdążyl się jeszcze poro- 
zummeć z  rewolucyonistami kronsztadzkimi. 
Perwszy okręt ze Środkam żywności wysłany. 
przez Wyborg, został powitany entuzyastyczn 9 
przez władze rewolucyjne, wojsko i ludność, 


zp 


48 EF). Obiegają tu pogłoski, że cały Peters- je się w ręku powstańców. 


GARNIZON KRASNEJ GÓRKI PODDAŁ SIĘ. 
Warszawa, 11 marca. 
(Telet.) (m) Z Helsingforsu donoszą: Tutejsza 


ralki artyferyjskie między Kronsztadem a Kra- 


rękach sow etów; 
snają Górxą i Sientrojewskiem. Garnizon Krasnej tylko pewne zan'epokojenie z powodu przesilenia 
Górki poddał się powstańcom. 


Czas © 


I KOPP DEMENTUJE, 
Berlin, 11. marca. 
(Telef.) (©). Zastępca sowietów Kopp ośwtad- 


organizacya polityczna rosyjska otrzymała wiado | czył że doniesienia o- zaburzen ach w Rosyi są 
tmoŚć, że dnia 8 bm. o godz. 5 rano rozpoczęty się | 


zmyślone. Moskwa i Petersburg znakiułą się w 
w  mastach rosyjskich było 


| żywnościowego. 


ić przed 


tatę! 


Thy. Z 
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stofetniej wojny, trzecią z wojnami Napoleoń- 
skiem i bitwą pod Jeng. Zawsze Niemcy podnosi- 
ły sę dość szybko z upadku, nigdy nie zapadły 
się w ncość; i tym nazem od nich tylko zależy, 
ażcby z opresyi obecnej wyszły obronną ręką. 

Do tego jednak potrzeba, aż2by Niemcy prze- 
jety się jedną prawdą -— i to jest wielkie odkry- 
cie Keyserl nga — Że są One calkowicie pozba- 
wione geniuszu politycznego, że są krajem „Par 
excelience" apolitycznym. 

Teza Keyserlinga jest dość zadziwającą. 
Fichte, nazajutrz po Jenie wyznaczał narodow: 
pruskemit misye okazania Światu, czem byłoby 
nowoczesne państwo, oparte na prawdziwej wol- 
ności — w przecw'eństwie do fałszywej wolo- 
ści francuskiej. Hegel, jeszcze bardziej ufny w 
poliyczny geniusz swej ołczyzmy, witał w „do- 
skonałem państw e“ — naturalne pruskiem. rea- 
Yzacyę boskiego deatu na ziemi. Odtąd, iluż to 
historyków niemieckich a la Tre'tschkc * Bern- 
handi i nasładowców ich w pras'e wszechniem:e- 
ckój, glos ło dummm e tę sama doktrine? 

W przeciwieństwie do nich Keyserl ng dowo- 
dzi, 'ż Niemcy mie posiadają żądnych właścć'wośc, 
zapewniających powodzenie w polityce. Brak im 
pszedewszystkierm wyb tne? osobowości i woli 
narodowej. - Niemcy są natzdoln elsi do asymila- 
cyi. Qermanie ne zgermanizowali śwata rzym. 
sk ego, lecz rozrłynęli się w jego łonie. Em granci 
m.ermreccy dziś jeszcze upodobniają się i zlewają 
z nowem śŚrodowskiem nawet wrog em sobie. 

Niemiec ne jest szowinistą, a przynajmn'ej 
szowimtzan m ęmieck. nie dą s'ẹ porównać z Szo- 
wnizmem iratńcitskim, który jest man festacyą Za- 
sadniczej woli narodowej, ani z głęboko zakorze- 
młonym imperyalizmem brytyjskim. 

A ruch wszechniernieck ? —- zapytaćhy moż 
na. Pangermanizm, dowodzi Keyserfng w o6dpou 
wiedzi na tet zarzut, jest ruchem sztucznym, zró- 
Gzonym z tryumiu prusactwa, jest zjaw skiem pà- 
radoksalnem i przectiwnem właśc wemu duchowi 
Nigm'ec. Właśnie dlatego, że Niemcy są zasadni- 
czo naródeni apoltycznym, mogli uledz tak zu- 
pelme hegemoni pruskiej, 


- ar 


Prof. dr. B. FULIŃSKI. 
Ssaki Ziem polskich — 
niegdyś a dziś. 


Drugą grupą zwierząt trawożerczych, należą- | 


N'kt przed ważną ale bylby mógl powiedzieć 
w Niemczech, do czego Niemcy dążyły połltycz- 
nie. Aspiracye ch do potęgi politycznej były 
czemś zupełnie  mglistem i neokreśłonem, 
Chciały „siły dlą siły”, co jest dążeniem zbrodni- 
czeń, a zarazem dowodzi zupełnej akości poł ty- 
cznej Nieniiec, 

Tego braku zmyslu poł tycznego nie poczytuje 
zresztą Keyserling Niemcom zą wadę. Każda 
wielka-polityka jest z kon eczności — niemoralną. 
gloryf kuje bowiem tryumf siły nad prawem, op- 
tymista Keyserling zaś wierzy w przyszie pano- 
wanie prawa niezależnego od siły. 

Czy jednak rolę Nemiec skutkiem braku 
zmysłu politycznego uważać należy na Skoń. 
czoną ? 

Przeciwne, zdaniem Keyserlinga, rozpocznie 
się ona dopiero. Nemcy, zrozumiawszy, że po- 
pełniły pomyłkę, prżyp sując sobie misyę polity- 
czną i wyberając jako Środek wiodący do celu 


imperyadlizm, poświęcą się odtąd spełńeniu zadae' 


nia, do którego sa stworzen, a zadanem tem 
jest unneczywistniea Ideału gocyziistyczncgo. 

Niemcy Są, jeżeli możma w.erzyć Keysert'n- 
gowi, majdemokratyczn ejszem z państw | potra- 
fia się najszybcej przystosować do nowego po- 
rządku społecznego. „Rewołucya — tw erdzi au- 
tor — potwierdz ła tylko ł usankcyonowała Stan 
rzeczy oddawna istniejący.“ 


Klęska przysp eszy tę transfornacyę. Pod- 
as gdy zwycięstwo pozrążyło kraje zwyc ę- 
ie w dawnych błędach i coinęło je na drodze 
postępu społecznego o p gćdzies qt lat wstecz, klę- 
Ska odnowiła i posunęła naród mem ecki,  „Te- 
raz, kiedy siła zewnętrzna Niemiec jest złamana, 
Niemcy pe raz perwszy od czasów reformacy!, 
mogą patrzeć w przyszłość z wyższego punktu 
w dzenia interesów ludzkości.* 


Wywody Keyserimga są oryginalne, lecz 
mało przekonywułące. Socyalizm jego opiera sę 
m mo wszystko na podstawie etatyzmu, etatyzm 
bowiem — stery jak Prusy, wszedł w krew i ko- 


pa: 2” 


sttzenie, W szeregach pasą się one przeciw wi- 
chrowi. Są nadzwyczaj czujne | w razie jakiego 
miebezpieczeństwa, na Znak dany przez przewo= 
dnika, lotem Błyskawicy przenoszą się w imne miej 
sca Wiki i niedźwiedzie zbliżają się wprawdzie 
do stada, ale mają dosyć znaczny respekt przed 
przodownikiem, który odivaża się nawet atako- 
wać i powalić przeciwników sinemi przedniemi 


ści Niemiec. Wszelkie dekretowan'e zresztą z gó- 


ry jakichś misył | przeznaczeń. czyłi mianowanie 
uarodów wybranych, jest wielce ryzykowne. 

i Czyż Wilhekn II i jego poczdamscy filozofo- 
wie nie dowodzi! z równą starrowczością. że Bóg 
wyznaczył Niemcom rolę, stania się wałem o- 
chronnym przec:w socyał zmowi? 


Plan robót w Tatrach. 
(Korespuudencya własna „Gazety Wiecz.*). 
Warszawa, w marcu. 


IL : 

Przy zamierzonej obecnie decentraRzacy! 
Tow. Tatrzańskeg , Komisya dla robót w Ta- 
trach zachowując sooie cgółne kierowniqiuwo pro 
ponuje, aby: Tatry podz elić tery'oryalne i aby ma 
każdej ich części g. spodarował jeden z oddziałów 
TowarzyStwą, starając się o budowę i koaserwa- 
cyg schronisk i Ścieżek, W szczególności Oddzial 
Warszawski miałby otrzymać teren od Kuźnic po 
Czoi Jaworzyń kie, Koszystą į Orlą Perć włycz- 
‘nie, a nadto Ścieżkę z Morskiego Oka dp Czarne- 
zo Siawu, którą niegdyś zbudowano kosztem 
Warszawy. Oddział lwowski pr. wadzilby gospo- 
darkę w Dolinie Pięciu Stawów po szczyt Mie- 
dzianego. oraz starał się p utrzymanie Ścieźki z LI 
jllowego przez Zawory na Wrota Chalubińskieg". 
W dół sięgałby po Rostoke i Wodospady Mieste- 
'wicza. Drogi na szczyty 'taczajace Monkie Oko 
l gospodarkę w dufinie Rybiego Potoku po Rosto- 
kę prwadzić będzie Oddział krakowski. Część 
Tatr od Czoła Jaworzyńskiego i dof'rry Qoryczko- 
wej po Tylnkowę Kominy cbemie Oddział záko- 
pański, jednakże dolina Kasprowa, fako wzgłę- 
dnie najlepiej zachowana w swym perwotnym 
charakterze. pozostawać będzie pcd specyalną 04 
pieką Sekcyi Ochmcny Tatr T. T. W terenie tym 
Oddział krak wski obżąłby zarząd śceżką nad Re 
glami, ścieżką przez połanę Wa smundzką į go- 
ścińcem do Mon:kiego Oka. Ścieżkę pod Reglami 
'poprawióby winien Oddział w Zakopanem w po- 
|rezumieniu z gminą i cbszasem dworskim, do od- 


= 


opioewana przez postów. Obecnie można ią mapo- 
tkać na Siepach azyatyckich, gdzie dla smacznego 
mięsa i rogów bywa nieogiędnie trzebioną, Dawny 
zaciąg jej zachodni œ- chodzil aż do Francyl, 

Do ciekawych zjawisk dyluwiańrych należy 
zaliczyć występywanie na ziemiach naszych woła 
ipiźmowego, obecnie jak władomo napotykanego 
|tyłko w Grenfandyi i w różnych okolicach półnoo- 


cych do ofbrzymów — są nosorożce. W dyluwium  odnóżami. Ulegnie w tej walce, kierownictwo obej | nej Ameryki. 


twystępuja one cbok słoni również bardzy często, muje znowu najsilniejszy, a równocześnie cale sta 
Na pierwszem miejscu należy postawić nosorożca |do napada na napastnika, który albo uchodzi, albo 


utarożytmego (Rhinoceros antiquitatis vel Tichor-|w wałce pada. Kcnie Przewalskiego są to konie) 


bimus), stałego towarzysza mamuta, Zwierzę to! wielkości osła; sierść kotoru cisawego, w zimie où 
również po raz pierwszy zauważono w sybir. fitsża i dłuższa, w lecie rzadsza i krótsza, Głowa 
skich lotach i sttwiendzono, że on, podobnie lak ma | wielka, charakterystyczna przez silną wypukłość 
mut, był pokryty gestem futem, chroniącem go czoła. Uszy w tył skierowane, oczy małe, patrzą- 
przed zimnem północy. Na nosie posiadał dwa cł- joe złośliwie. Podbródek i wargi oszczecione, Chu- 
brzymie rogi, jako broń zaczepig i odporną. : c 
. Obck nosorożca starożytnego tak na Syberyl krecącym się dosyć rzadkim włosteniu, 
jak i w półnanej | środkowej Europie żył inmy no-| Bardzo obfitą była fauna przeżuwaczy, wśród 
sorożec o niezupełnie skostniałej przegrodzie nos0 których pierwsze miejsce zajmują jelenie. Najwię- 
wej, t z. nosorożec Merck'a. (Rhinocer s Merckii). ksżymm ż nich był *: zw. jeleń olbrzymi (Cervus 
Nadto do północnych części Europy zapuszczał euryoercs, Megaoeres hibernicus) o rogach tak 
się Rhinoceros tept.rhinus, forma więcej połu- wielkich że odstęp górnych ich końców wyuowił 4 
dniowa. = m. Według wszelkiego drawdopodotień twa żył 
» Do nafciekawszych fonn należała rzadka for-|cm jeszcze w czasąch starożytnych dziejów Euro- 
ma ochrzczona przez paleontologów Blasmonthe- py, o czem Świadczą podania i baśnie, omawiające 
rium. Zwierzę ofbrzymie włełkości słómia, budową to zwierzę. 


da szyja upiększona czarią grzywą, ogon dlugi o| 


zbliżone i do n'sorożca i do kon'a, które według 


Obok jelenia szlachetnego, obecnie jeszcze w 


Z wołów zasługuje na uwagę tnr (Bos primi- 
genius) i żubr, (Bison europaeus). Bos prisons). 
Tur był zwierzęciem rosłem, o potężnych, prawie 
pozicmo przebiegalących rogach W Pułsce był 
pospolitym jeszcze w czasach historycznych. Q- 
statnie tury miały paść m czasach Władysława 
Jag'elły, w okresie przygotowań do wanej roz- 
prawy z Krzyżakam p'd Qrunwakłem Od tego 
czasu pochodzą rozmaite rasy bydła hoddowanego 
w Europie, które przez wielokrome skrzy: wanie 
rzecz prosta abraciły wicie cech, charakterystycz- 
nych dla tura. 

Drugim wołam dzikim, zachowanym do ma- 
szych czasów — a w dyluwimy pospolitynt, jest 
żubr, Obecrie przebywa w kiiku zaledwie (ks 
zach w puszczy biatowieskiej Wofna przyczyniła 
się w wysokim stopniu do wyniszczenia tego oka- 
| zalego zwierzęcia. Przed wojną byty (ne otaczane 
ze stromy dworu nosyfskiego, który miał wyłączne 
prawo polowania na nie, wcale znaczną cpieką. W 


wszelkiego prawidcpodbieństwą żyło jesżcze za Połsoe (w Karpatach i w Tatrach) żyjącego, miesz myśl ustawy, obowiązującej w Polsce, jest zwie- 
czasów pamięci tudzkiej, skoro legendy opowiada kańcem lasów środkówej i północnej Europy był rzęciem chronionem Czy jednak stan kgo licze- 
ia o tz, jedhorożeu. jeleń Wapiti, obećnie ograniczony tylko do lasów |bny d %lzie do stanu przedwojennego, o tam mo- 
Liczmemi byty stada koni dzikich. od których półmocnej Ameryki, Pospoltym był ren, którego |cno powątpiewać należy. 

wywodzą się kemie w rozżmaltych rasach, dziś ho- zaciąg’ sięgał aż do południowej Prancyi, a obok | Rząd gryzoniów był reprezentowany przez 
dowane w środkowej i wschodniej Europie, oraz Wego drugi ren amerykański zw. Karibu, obecnie |fonmy bardzo ficzne, przystosowane dp r6zmal. 
ra Syberyi, Praf"mmą tych koni według badań An. przebywałący tyfko w Orenłandyi i w zimniej tych warunków życia. Bóbr w wielkiej iłości za- 
tomiusa łest koń Przewafckiezo, który jeszcze obo-, SZYCH okrficach Ameryki północnej, mlieszkiwał okolice bogate w w de w okresie kli- 
cnie przeżywa na stepach sybiryjskich. Tworzy | Ańtylcpy były remrezen'ówane przez kilka matu suchego, który nastał po cofnięcia się lodow- 
on tam stada pod kierunkiem nabilniejsżego Cgle- gatunków, które nię zacieśniały się tylko do ob- ca na rozległych stepach hasały ch mki, susty 
ra. Na granicy chińskiej zachował sią jeszcze w|sżarów górskich. Najtypowszą wśród nich byłą an „skoczki kkk; prócz tych przebywały na naszej zie- 
czystej formie, bardziej na zachód jest już zmie- |tylopa suhak, zamieszkująca wBchódnio.europój- mi lemingi i załące polarne, obecnie uchodzące ra 
szany z końmi uóómówicenyni, Koń (Przewalskie- |skie | zach dnio-azyktyckie stepy. Była u nas na przedstawicicii famy polarnej. 


go lubi szosie, ciwatie, Wysoko położcńe prze- |Ukrainie jeszcze w czasach historycznych i była| (Dok. nast.) 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 5730* t 
i T. i i iad Towarzy-! 
łzialu tego naieżałby też remont dworca T. T. w|skie pociągnąć do Świadczeń na rzecz Tor y- ! 
aa podczas gdy park wraz z zd 4 przeprowadzoną będzie też prawdopcdobnie 
rzeszediby pod nadzór Sekcyi Przyrodniczej T.|zasada dopuszczająca do korzystania ze schro- 
VT. Dolna Chochcłowska z rozgałęzieniami oraz nisk wyłącznie członków Towarzystwa Tatrzań- 
Rohaczem pozostawałyby w opiece Oddziału 90- skiego. A 
cańskiego, zaś Dolina Kościeliska Oddziału łódz- Dr. Mieczysław Ortowicz. 


Cogo, który wyraził też gotowość podzisienia się 
z Oddziałem warszawskim zbyt ooszernvm jego 


«|O przyznanie kredytu 4 
erenem i wzięcia pod opiekę Ścieżki przez dolinę 


Dańszczycy na Krzyżae i Orftej Perci od Grana- milionów marek 
-ów po Krzyżne, p p Ar: i KP. na organizacyę Kas Chorych w b. 
we miałaby urzymywa cya Nanciars clo ; i re izac 
Poza Tatrami Babia Góra przeszłaby pod 0- zaborze rosyjskim uar Sonjanizacyg 
veke Wydziatu krakowskiego, Gorce Oddziału 
(joroe" w Nowym Tangu, podobnie i Pieniny, Be 
"kid Sadedki oddziału „Beskid“ w Nowym Sączu, 
iłeszczady į Gorgany oddziału twowskiego, zaś | w 
Czarnohora oc) zialn czarnoborskiego w Kołomyt. | „ta 
Meskidem Śląsku1 opiekowałby się lak dotych-|. ,. 
zas oddział „Beskid* w Cieszynie, który z samo 
¿z elnego Towarzystwa ma się w najbliższym cza 
e przemienić wa Oddział T. T. Kończy on budo- 
wę wspaniałego scłr< miska na Stożku koło Cieszy 
są, Część Beskidów Zachodnich cd Babiej Góry 
+9 Baranią Uiórę, oraz Beskidy Środkowe mogły- 
iry obfąć w cpiekę oddziały w Warszawie, Łodzi 
. Poznaniu. y 
Pian ten przylęły oddziały prowizorycznie, 
rastrzegajac sobie ewentualną zmiianę w przy- 
tości, w każdym razie dia skoordynowania prac 
oxda się cne musiały porozumiewać z główną Ko- 
,dsyą dla robót w Tatrach, Zam'erzonem est tak- 
a utrzymywanie jednego z przewodników ta- 
zańskich w charakterze „straży górskiej", a je- 
i3 obowiązkiem byłoby dozor: wać Schroniska, u- 


Lwów, 11. marca. 
Sejmie ustawodawczym przedłożony 
wniosek nagły pos. Waszkiewicza 
li tow. N. P. R. w sprawie przyznania kredytu 
|40 umiiicnów marek ma organizacyę Kas cho- 
rych w b. zaborze rosyiskim i reorganizacyę , 
oraz urmuchemieńe meczynnychi dotąd Kas 
chorych w b. zaborze austryackim. W motye| 
wach tego wniosku czytamy: Ustrój Kas cho- 
rych i warunki, wśród których ome są wpro- 
wadzane, wymagają wydatnej pomocy kre- 
dytiowej ze strony Państwa. Potrzebny leśt 
kredyt: ` : 

1) na przeprawadzenie prac, związanych 
z owarciem dawnej Kasy chorych (lokal, u- 
ruądzenie biur, założenie ambulatoryów, szpi- 
tal, kupro teków etc.); 

2) na pokrycie bieżących statutowych 
wydatków Kasy R pa w R. 
rzymywać w ewidencyi stan Ścieżek i dokony- | dagu pierwszych 2—3 mes. po obwaT Ka- 
ei A Mat R ich naprawek. |sy chorych ato z powodu, że pracodawcy 

Plan powyższy przewidywany jest na ckreś i członkowie płacą skłąki z dału i składki 
cięciołetni a dopiero po jego uplywie proponowa- zaczynają nanmalmie wpływać dopiero po 2 
są będą dalsze imwestycye. Towarzystwo Tatrzań do 3 mies. fumkicyonowania Kasy chorych, 
«ie doszło też do przekonania, Że ażeby pozy-,oraz: | 
'':a6 fundusze po*rzebne na roboty w Tatrach, na- | 3) na dostosowanie stę do obecnych sto- 
' ży podnieść zbyt nigkie detychczasowe opłaty za sumków  dnrołżyźnianych, wzrostu płacy robot- 
*' czystanie ze schronisk, dzięki czemu naprzy- niczej i spadku waluty. 
siad Towarzystwo otrzymywało rocznego czyn- Parocy Kredytowej potrzebują nietylko 
zu za schronisko po 500 koron, a dzierżawcy tych mowe Kasy chorych w b. zaborze rosyjskim, 
zbponisk dawali córkom w posagu po pó! milona ale i dawne Kasy chorych w Małopolsce. Te 
warek, zarobionych na dzienżawie schroniska, Aby ostatnie, dostorowując się do ustawy polskiej, 
"szystkie os by chodzące po Tatrach i korzysta-| muszą aAwiększyć znacznie koło ubezpieczo- 
ce z udogodnień dawanych przez Tow. Tatrzań- nych, rozszerzyć zakres świadczeń, co pocią- 


KJ 


i 


SICHALINA SZWARCÓWNA, 


Konieczne spotkania. |, mie tm ae a rudy |. 


(Ciąg dalszy). steune po chwili ozwał się przeciągły gwizd, 

— Znajdziemy się! Los przecież łaskawy ja jodmecześnie za drzwiami przedziału pow- 
— dla pana! Stał jakiś ruch. Klucz ugrzytnął w zamku. 

— Tak, ale we wełrno nadużywać laska- — Tu jest wolne meisce — zapewniał kon- 
"tości losu. Nie chcę adresu, pragnę mieć ja- duktor, bez ceremonii usuwając firanki. Ralf 
u$ punkt tylko, o który miałbym zaczepić usłyszał mastępńie głos kcbiecy i zerwał się 
"dj niepokój, W tak dużem mieście latwo SĘ z miejsca, 
ve znaleźć. — To pani! — zawołał bez tchu. 

— Pan łamie umowę! . — Niestety! — odrzekła, witając się, nie 

— Nie było mowy o tem, abyśmy nie mniej zdziwiona — Widtę, że pan marzył o 
vedrei, czy i kety się spotkamy. |drzemce, zamykając się bez skrupułów przed 

— Kto pragnie przygód, nie pragnie choć- pasażerami. 
dy odrobiny pewności, mój rycerzu! | Nie słyszał słów. Patnzył na nią. 

— Jekhak muszę ją mieć! Fonieoznie! -— — Jak to się stało? — rzekł jak semmy. 
rzucił niecierpliwie, , — Zupełnie prosto! Mówiłam paru prze- 

— Więc dobrze! Zróbmy ło tak: gdyby-|cież, że wytężliżam. Nie przedzuwaliśmy tył- 
śmy się mie spotkali w mieście przez trzy ko, że.o tej samef porze į tym samym pocią- 
vgodhhe, Bcząc od dnia dŁisiejszego, proszę giem. I cóż warte są wszelkie umowy, | proszę 
zgłosić stę do moich przyjaciół, do mieszkana, pana? 

w kdórem mts pan malazi. Dadzą panu mól) | Wpadł w doskonały humor 
idres. Zakłowolony? l ta -— Oczywiście, że nic warte. Wobec tego 

Usiłował się uśmiechnąć. Pożegnali się, jedziemy teraz gdzieś w Świat — przed siebie 


mie oldzyrwajłąc się już więcej do siebie, — zy tak? 
— Może pan znowu pragnie zas je- 
ROZDZIAŁ IM. nia ciekawości? ać AR 


przedział j zajął go, zamytkając drzwi za SO, 
bą i zaciągając firanki. Złożył wakzę na siat- 
ce i wszył się w kąt wagonu. 
Pociąg syczał, gwîadal, skrzypiał, zapew- 

k s | —- Nie! Nie! „Nie wolno pytać zdradą ni 
W KTÓRYM RALF DOWIADUJE SIĘ JAK. Y ; - : 
SZUKAŁ JEGO PRAOJCIEC. ALI WP AO, 
Siedzieli naprzeciw siebie, a ponreważ o- 

Nie spiesząc sięę wszedł Rali do wagonu. czy ich. w zupełnej nierależności od głosu, | 
Przeszedł cały Kkurytarzyk, znalazł pusty poczynały wieść rozmowę, wiec zamiikii na! 


Str. % 


ga za sobą konieczność przekształcenia całtxo 
dotychczasowego aparatu organizacyjnego. 
Wymaga bo oczywiście dużych wydatków, 
ma pokrycie których Kasa chorych otrzyma 
odpowiednie składki dopiero po 2—3 miesią: 
cach po reorganizącyj Kasy chorych. . Nadto 
wiele Kas chorych, szczególniej wę wschod- 
niej Małopolsce, poniosło wielkie straty w go- 
tówce i urządzeniach z powodu wiełokrotnej 
inwazyi mieprzyjacielskiei, a niektóre uległy: 
zupełnemu zmiszozemiu i dziś jeszcze są mie- 
czymme (Czortkków, Horodenka, Oródek Ja- 


w wysokości 30 miliomów marek, zaś ma po- 
moc dla reorganizacyi wzgl. muchomienia 
Kas chorych w Małopolsce — 10 milionów 
marek. Dotychczasowe kredyty dia Kas cho- 
rydh były niedostateczne i zupełnie się wy- 
czerpały. Wsikutek tego akcya urządzania Kas 
chorych w Polsce została poważnie zahamo- 
wana. Tymdiasem sprawa jest pima I wiel- 
kiego zwaczemia dla Państwa i ludności wa 


Wobec tego wniosek, przeńłożony Sejmo- 
wi, opiewa: skarb Państwa wypłacj 40 milto- 
nów marek do dyspozycyi Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej na wydawanie poży- 
czek krótko, względnie długoterminowych na 
urządzanie Kas chorych w b. zaborze rosyń- 
skim i ma reorganłzacyę względnie urucho- 
mienie powiatowych (miejskich) Kas chorych 
w Małopolsce. 


NADESŁANE. 


duž przybył! 
Przedstawie.el amerykańs iej fabryki 
mmaszyn do pisania marki L C. Sm th 


& orvs — Syracusy, Ludwik Aks- 
man z Krakowa i uemo struje je w 
Hotelu Krakowskim, w godz nach od 
10—1 przed poł. i od 4—6 „po poł. 


minent, by mogły wypowtedzieć słę swo- 
baxiake. 

Lecz nieznajoma już znowu miała swój ł 
romiazjny uśmieszek na ustach. 

— Patrząc ma pana, pomyśleóby możma, 
iż tak wyglądają trytmiatorzy. 

— Jakto? — spytał, zmieszmy coka- 
wiek. À 

— Powada pam z pewnością w kiuchn: 
Zwylciężyjem na całej linii! Szukałam, znata- 
złem i.. tmowu znachodzę! 

— Tak — lecz i cóż więcej? — potrzę- 
snął głową prawie ze smutkiem. 

— Szukać — to znaczy, myśleć o sobie. 
Szukać, by uszczęśliwić, to byłaby coś warte. 

— Nie mogłem działać lep'ej niż to uczy 
miłem — odpar? nieco posępnie. — Czuję to. 

Zmwużyła moczy i twarz jej nabrała filu- 
tertego wyrazu, którego jeszcze -nie znał. 

— Dla siebie — być może. ' 

— Rozczarowałem panią ? 

— Rzeczywiście, rycerzu. Bo jakież to 
byłoby piękme, gdyby pan nie przyszedł na- 
zajutrz, lecz, jak prawdziwy rycerz, zniknął 
gdzieś w dali gdybym mogła o panu śnić, 
tęsknić za panem, wygadać każliej chw, 
czy, się pan zjawi wreszcie. To byłaby baśń 
prawdziwa. Szukałabym pama wtszędzie, śle. 
dziła każdy a'eń, otaczała osobę pana kultem 
niezwykłym į któż wie? — może nawet plam 
kałabym w samotności aby wybłagać choć 
jedną sekundę widzemia, Jećmo pana tylko ra- 
tuje: Przyszedł pan, mówiąc: pomóż! 

(C. d. n.) 
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do sklepionej pównicy, znajdującej stę pod salą. 

Dziś ta itroczysta certumomia odpadła ku 
zadowoleniu zanządu, który nie tubi, by obec- 
lmi goście przyglądał: się aktowi dagarniana 
dh majątku. 

Lecz gdzie się podriały skrzymie z rulo- 
nami złota? > 

spoczywają jeszcze w sklepiamej piwnicy 
kasyma į czekają cierpliwie na chwilę, k edy 


Mały fe;leton. i 


JÓZEF NAWROCKI. 


DZIENNIK, 


Codziennie w przyszłość wzrok patrzy nieznaną.. 
Gdzie cel? — gdzie droga? — środki? — jaka 
frada?... 

„Czuwaj! *— głos cichy z wewnątrz podpowiada— 
kto wie, go przymieść może każde rano?... 

Czuwaj! — — Papieru szary arkusz co dnia kająca szczęścia w rulecie. Gdy bowiem Mon- 
spragnionym oczom, niesie zewisząd wieści, 
wskazania, rady, Jowa pelne treści, 

sv których się snuje jedna myśl przewodnia 


szy będhlie to dla śwtata oznaką powrotu do 
normalnych stosunków. 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 11. marca. 


SZEWCZENKO WOBEC POLSKI. 
Dzień wczorajszy poświęcony był uroczy” 

stościoon ku czci 70-tej rocznicy i 
Szewczenki. Obchodzono go też w ruskich 
kołach twowtskich z wielką powagą i daostot- 


Za drukarskiego rzędami czernidła 
kryją się społem prawdy i masnidła — 
z wiązanych składnie słów utkane sidła, 


f oto codzień, gdy nadeidzie pora, 

z poza tych rzędów, do usługi skora, ` 

wyziera chytrze mądra twarz autora. 

BĘ CPE" OJEW. VereontET Fe A "EZ PANNY CZARA 


mosea na jego osobe i shużbę w czerezwy: 
dake balszewickiej. Jurewicz natoniast na 
zywa Kowatłskiego  niehezpliecznym bandytą, 
zarzuca mu kradzież kilku mibonów pienie 
dzy rządowych ; morderstwa agentów gali 


'cyjskich Woreczka i Laskowskiei. 


KUCHARKA — POLITYKIEM. 
„R. Kraj” (donosń, że kierowniczka kuchm 


wolno badie zasypać znów złotem stoły gry | Komitetu Horożańskiegu* w „Narodny Do 
w Monte Carlo. Z miec erpiiwością zaś ma chwi! 
lę tę czeka publiczność — ł to we tylko SZU- 


mu“ Hoałoboówma 'wizbrawma się dawać cbiady 
Naddnieprzańcom, twierdząc, że „ponieważ 
omi trzymają z Poiakami, to niechaj km Pola- 


te Carlo wraz z złotem odzyska urok dawm'ej | cy dają jeść“ 


ARESZTOWANIA, 

W Rohatynie aresztowano b. pormcezmika 
Ukr. S. S., Jama Porytka i odstawiomo do 
Dowództwa Retfcmu Bezpieczeństwa w Brze- 
żamach. Powód aresztowania riewładomry, a 
Parytko dopiero w gmuidniu z. r. został wy- 
pusaczonyi jz aresztów wojskowych, 


RUSINI NA EMIGRACYI. 
W Zagrzebiu założono oświatowo-orgami- 


nością, „Ukr. Wistnyk” w mumerze wwiększo- |zacyiny Komitet ruski pod przewodnictwem 
nym umieścił szereg artykułów, poświęconych | Dra Skamorow skiego. Celem jego jest złedno- 
dzałalności "wielkiego poety. W jednym z|azemie emigrantów ruskich i szerzenie oświaty, 


Ruleta bez złota. 


Zamiast złotych ludw ków, koścane Sztony. 


mich, pisząc o stosunku Szewczenki ldo Pola- 
ków, pisze „Ukr. Wistnyk“: „Nasuwa się py- 
tamie, dlaczego w poszyi Szewnzenki przeja- 
wia stę tak wielka pobłażliwość wobec Pola- 
ków? Rozmałci autorzy rommacie to tłuma- 
|czą, jedni wpływem msarzy polskich, drudzy 
| polską Mteraturą rewolucyjną, tami grupą re- 
, wiolucyciistów polskich. Lecz awe w tem mic- 
j ono dpm, za Z „|Śści się sedno pobłażk'wości, Saewazenko był 

Gdzie się modziało złoto w Monte Carlo? jiJeainym bojawmikiem  ujarzmionego narodu 
tWojra, która tak wielkie wywcłaia zmiany, nie uenafńskiego i mie uważał za stosowne zło- 
oszczędziła także słynnego kasyna. W tym wra | ZOCZYĆ IPoiattom za ich poprzednie ujarzm a- 

| 


— Brak złotą odbera główny urok rulece. 
— Uroczysta ceremonia opróżniania banku 
nie zmajduie już cekawych. — Złoto czeka 
lepszych czasów w sklepione} piwn cy kasy- 
na, — Powrót złota bedze oznaką powrotu 
normalrych stosunków. 


` 


po raz p erwszy zarząd przedsięwzał rozpaczi:wą| yje marodu ukraińskiego, mając na uwadze, 
próbę odnowienia dobrych czasów z przed rokūlże Polacy wówczas także byl: niewolnikami 
1914, i do pewnego stopn a może się poszczycć jednego i tego samego. caratu, że or. tak jak 
sukcesem. 

Magnetyczna siła rulety Ścłągnęła na Riwie=| omgik ażeby wspólnem siłami rozwalić Ro- 
rę ryzykantów wszystkch ras i krajów — ne syę (turimu domowymi). Szewozerko 


wyłączając nawet Niemców, a jest to tembardz ej przekonany, Że po stracie woli politycznej 
ządz wiające. że jest ona zupelnie pozbawiona —| Polacy zrozumieją bledy swoje i grzechy 


metak, emy z 
Na stotach sry w Mone Carlo nie piętrzą Się | powtórzą. 

już owe przysłowiowe „góry złota”, które przez grubo. Do dzisiaj koncepcya ta Świadczy tyl- 

tyle lat były symbolem płynnego, w docznego bo-| ko o natwiności jej autora. 

gactwa. Miejsce ich zajmują obecnie kościane 

sztory. Zapewne, że w y OE. poera to to! CODZIENNE PISMO RUSKIE W AMERYCE 

samo, czy sę przegrywa złotymi ludwikami, czy i 

znaczkami, które sę wkońcu wymienić musi na Si Z och al. 


papierowe wartości, A jednak ten brak złota po. Pisno to. liczące 20:000 prenumeratorów, pro- 


> : Wz > " 
eaen ga soba, brak aa i tezo fseynnlaeego wadai mchwa aeliacye za zb eraniem sk 
Rulec e potrzeba złota, gór złota, w'docznego dla | Ą dla Rus As galicyisı kM zę 4 6 y 
oka, inaczej bowiem trac: ona swoje prestige. Ameryce | emigrantów rtrskich. Redakcyą 

"W dawnych czasach każdy gracz przegrywa- „Swobody każ p, Włedzómierz Łotocki, 
jący, miał minę gentlemana; wyjmował z kiesze- kak e ae al z wi MRC 
ni złoto i srebro; rzucał je na stół i patrzył, jak. Ee ów zæ D Mao Rui 
grabki kasyera zgarniały je dła banku. Dz siejszy , ZY ASKA, pracują tam także Dr. Longin Ce- 
nouveau riche, zamieniając kościane znaczki najgIESKH 1 Dr. Demydczuk. Korespondentami 
briidne, przedarte banknoty, nie ma w sobie nię 1O Pisma SĄ Dr. Baran ze Lwowa, Dr. Ło- 


z gentłemana. I tej starej damie, wysok e stosy | ZiŃSKi z Wiednła i Łepki z Berlina, 


złotych ludwików, które staty przed ną, nadawa- 
ły jakiś odblask dystynkcyi, lecz dziś jest tylko O ORGANIZACYĘ „SZKOLNICTWA, 
Z powodu reorganizacyi Rady szkolnej 


graczem, szukającym ratunku w kazardzie. : 

Ter brak złota odczuwa w tej chnyili oka i| krajowej pisze „R. Kra“: „Należy wyczeki- 
ucho wchodzącego do sali gry. Bo złoto ma swo. | Wać, aż praktyka i życie wykażą, czy ta no- 
ją melodyę — uderzenie złota o złoto wydaje wa Orgamizacya pnzyczymi się do podniesienia 
dźwięk, który w tej saF nigdy nie ustaje; jąt to| szkolnictwa. Sądzimy jednak, że organizacya 
złoty hymm do bogini „Szczęścia*. Gdy go brak, |szkolniotwa ma terytoryach, zamieszkałych 
cała zabawa, staje się tylk,, matematyczną trans- przez różne narodowości, musi opierać Sięna 
akcyą na kurzyść banku, i podstawach samorządu szkolnictwa, Tyko 

Bywalcy pamiętają mastępującą scene w | taka szkoła może wychować i podtnztytmać 
kasyike z przed wojny. Gdy pokoje zamykano 9 i kulturę narodową”. 


na moc, ludzie chetnie przypatrywał si Ó- i 
R we [OFICEROWIE UKRAINSCY MIĘDZY SOBĄ. 


Źwemu banku. W obecności urzędników we | 
inelcach, gałowiana służba wciągała ciężkie Ciekawą polemikę ma łamach „Ukr. Wi- 
styka“ toczą między sobą dwaj oficenowe 


żełaznie skorzynie. Rukony złota  układalgo w | 
równe stosy, opakowywano i ukłakłano w jukraińscy Kowalski i Jurewicz. Kowalski za- 


skrzynmach, poczem służba wciągała skrzynie, rzucłh Jurewiczawi rozmaite nadużycia, wys 


jtego do wszystkich, 


i Ukraińcy jędzefi w „tłurmie narodów” i pra-. 


byt: 


| Z prasy rosyjskiej. 


Lwów, 11. marca, 


TROCKI! OSTRZEGA PO RAZ OSTATNI. 


Rado z Moskwy przynosi mastępiHący TOZ- 
| kaz Trotkiego. „Kobotniczo włościańsk rząd po- 
stanowił wząć znowu w swe ręce wiadzę nad 
flotą bałtycką | Kronsztadem. Zwracam s.ę dla. 
którzy śmieli pochwycć za 
broń, by ją natychm ast zdjęli, Srąwiających opór 
należy rozbroić i oddać w ręce władzy. Areszto- 
wanych komisarzy | nnych przedstaw cieli rządu 
natychmiast oswobodzić, Równocześnie wydaję 
rozkaz. hy bunt uśm erzano Siłą zbrojną. Odpowie. 
dzie'ność zm ofary, które ponese przytem lud- 
"ność cyw Ina, padnie wyłączne na głowy biało- 
gwardzigtów-buntowników. Ostrzegam po raz 
ostatni. Trock .* 


3. MARCA W PETERSBURGU, 


„Pośl. Now.* podają szczegóły z p erwszych 
dn: powstania: Naipterw marynarze i robotnicy 
i zajeli przy pomocy floty część masta z prawego 
| brzegu Newv. Bolszewickie sły ustawiły sẹ na 
lewym brzegu; w skład ich wchodziły oddztały 
komunistów i kursantów. Bolszew cy rozpoczęli 
matychm:ast ściągać rezerwy z Pskowa ` Jam- 
burga. Zanim jednak zdoła słę powstańcy roz- 
glądnąć, bolszewikom już udało się przedostać 
na Wasylewskij Ostrów; Zdawało sę, że powsta- 
we zostało stłumone. gdy nespodziewan e wy- 
buchło z nową siłą. W rezultacie powstańcy za- 
iell prawie wszystkie dworce j oczyśc!. miasto z 
czerwonych. 

Ln'a kolejowa Petersburg-Jamburg w pel 
nym ruchu, zaimuie meutralne stanowisko, Prze- 
pustki na wyjazd m Petersburga wydają po- 
wstańcy, 


wobec Ukrainy t że ich w przyszłości ne, 


I pod tym wtględem nomywił się; 


NA DWORCACH. 


A 

Z wiarygodnych źródeł nadchodzą mastępułą- 
ce informacye: Wasylewskj Ostrów w rejonie 
dworca Battyjskiego i warszawskiego, a także i 
same dworce znajdują się w rękach powstańców. 
Komuniśc' skoncentrowali się ua Wyborsktej 
stronie, Walki ma ulicach miasta trwają w dal- 
szym ciągu. Komuniści potracią zupelnie głowy. 
Powstan e porównać można z lutową rewolucyą 
1917 r. tylko walka jest stokroć okrutniejszą i 
bardziej krw ożerczą. 


ROZSTRZELANIE KOMISARZY, 


W pierwszych dn'ach powstania w Peters- 
burgu | Moskwie, z rozkazu Mrockiezo rozstrzela. 
no 25 komisarzy-komua stów. 


A Pa. 5730 = „QAZTT. A WYECZO RNA”, 


KIEROWNICY ANTYBOLSZEWICKIEGO  |ìiżentu w Fummpie ogzirztnej, Niemcy l Rosya | 
POWSTANIA. są hezsfne, a Fremcya zaś nważa, że złe m | 
Przewodniczącym rewołucyjmego komitetu sunki Polski z Niemcam; i Rosyą — feżą w, 

w Kronsztadzie jest pisarz sztabowy Petryczeń- jej interesie. Polska jest dziś bardzo potrzebna; 
ko. Powstan em kieruje inż.-mochanik Orieszyn i Francy, jest oma lej jadynym możliwym dzś 
| marynarze Turgin  Perepelkin.  Ważniejszymi | sprzymierzeńcem. Dlatego też dyplomaci 
działaczami są socyal-rewol, Puszynn, Jako- | francuscy podtrzytmują polskie wmanie we 
wernso, Sawczeńko, kpt. Burcew i ks. Tumyl'n.' wszystkich kermmkach — Qdańsk, Sląsk, Ga- 
Gen. Kozłowsk i nie gra w komitece żadnej ofi- | ficya i Cieszyn. Zabawa w przyjaźń między 


cyalnej rol, faktyczne jednak występuje jako 
główny kierownik powstan'a. Dwaj bracia jero, 
uczniow e ze szkoły marynarki w Petersbrurgu, 
zostali aresztowani. 


NA KAUKAZIE. 

Gruz fiske pescistwo donosi: Położene so- 
wteckich wojsk w Anmen' i Aserbejdżanie tra- 
tieznę 7rkaukaz odcętv iest zupełnie od sow. 
Rosvi. W Soczy zbuntowani bolszewicy połączyli 
3e z Gruz momi. Dnia 6. marca gruzińsk'e wojska 
pod wodzą gen. Deszelidze rozpoczęły ofenzywię 
na froncie Suchuma, 


. EKSPLOZYA W ROSYJSKIM KONSULACIEK 
W rosyjskim konsulacie wybuchła bomba, 
rzucona przez neznaną osobę. Wele osób ran- 
tych. 


Przeg:'ąd rrasy bułgarskiej. 
Sofia, w marci. 


BUŁGARZY O SOJUSZU POLSKO: 
FRANCUSKIM. 

Prasa bułgarska przyjęła naogół nlechet- 
nie wiadomość o soluszu rolsko-irancuskitn, 
„Zara“ w artykule wstępnym tak się wyrazi 
ta: „Francya podsyca nemające kresu polskie 
aspiracye. Prasa paryska. witając polsk ègo 
marszałka, podkreśla ze szczeyóliem zadowo- 
tondan przyjaźń Francyi >e4 as'rzcz:ń. Mar- 
Szałek Piłsudski jest reprezentantem ciasnej 
nacyomalistycznej polityk, która dąży do 
wikluczenia w obręb państwa polsktega wszy- 
sikich fterytoryów, do których Peska rości 
pretensye. W rzeczywistośc przyłączem e do 
Polski obcych ziam, szczegóńnie z niesriecką 
i rosyjską ludnością, uważane jest ! w ronsti 
i we Francyt za miebezp eczne. Lecz Polske 
wierzy, że przv dzisieisrem chant find = 


ROBERT HICHENS. 203 


PŁODJNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 


(Ciąg calszy). 


Od czasu do czasu szarą ciszę, która zawisła 
aad „La Montagna* przerywał głuchy, tdległy 
łoskot — głos odzywalącej się góry. Poczem znów 
zapadała cisza. Dolores wydał się ten łoskot gł- 
sem, idącym z ognstych głębin niewidzialnych 
rzeczy, by lą zalrwożyć. „Niema długu, który me 
zostałby kiedyś spłacony do ostatniego 
Niema talemmicy, któraby kiedyś nie wyszła na 
jaw“. Zdawało stę, że tak przemawla góra po 
przez cichą, szarą atmosferę do kobiety, 
przyglądała żej się z wysukiego tarasu nad cichem, 
szarem myerzem. A głos ten był lako głos możniej- 
szy, używający doczesnych środków na wyraże- 
mie wiecznych prawd, 

Mingły trzy tygodnie. Sir Teodor przybywał 
— był już w drodze. Dolores nie mogła zrozumieć, 
dlaczego podjął podróż do Ta rminy, zamiast spo- 
tkać się z mą w Rzymie. Może dlatego, że Taormi- 
ny jeszcze nie wigział. A może z innej przyczyny; 
noże, w porywie dźshtlimenery!. chciał okazać żo 
ule atencyę, skcro rpuścił ją na kilka tygodni dla 
interesów innej kobiety. Teo bywał niekiedy bar- 
dzo uważajgcy w dr bnych rzeczach. Szczegóły 
często przemawiały do nego. Ta podróż z Rzy- 
mu do Taorniny jest dlań prawdopodobnie szcze- 
GOLES 


szeląga. | 


która | 


Francyą i Polską może wkrótce kosztować 
| drogo naród polski“ 


KONGRES LUDOWY W SOFIL 

Po daterodntowych debatach zamknięty 
zostali zjazd ludowy w Sofi, zjazd partyi 
| „zemiedelców*, kierującej dzś losami Bulga- 
Iryi. W kongresie wzięło udział około 6.000 
delegatów. Prezydent  Stambulińsłj przema- 
(wiał w ciągu dwu dhi, zdając sprawę z sytu- 
lacyi wewnętrznej kraju i swej wycieczki 
stolic europejskich. Kongres upoważnił Stam- 
bulińskiego do ogłoszenia, w razie zamachu, 
przygotowywanego przez komunistów, klyłkta- 
tury i aprobował dotychczasową dzłałalność 
gabiretu, przyfmułjąc dymisye ministra spraw 
wewrtętriznych Dimitnrowa, który wyjeżdża w 
specyalnej misyfi ekonomicznej do Londymui. 


NOWY PQSEŁ SERBSKI W SOFII. 
Przybył do Sofii nowy poseł jugosło- 
wiański, Michal Rakicz, znany poeta i literat 
serbski, Obrw:llermo występuje m w charakte 
rze charge kr'affatres. 


BUŁGARYA I REWIZYA TRAKTATU 
W SEVRES. i ! 

„Preponec”* domost, że rząd bułgarski po- 
czynił kroki celem zabezpieczenia swoich in- 
teresów ma komierecyj londyiskiej, zwrócł 
się cn także .m prośba o dopuszczenie na kon- 
ferencye swego delegata, który wytóży po 
gląd bułgarski na sprawę Tracyi. 


WRZENIE W TPACYI ZACHODNIEJ. 
„Nezawisimost+ zamieszcza ńealegram z 
Bumiurdzmy, donoszący o nzezi Turków 
i Bułgarów przez Greków w Tracy Zachod- 
miej. Zabici są między fnmymi Tewfik bej 


Jak stanie przed nm? 
Teraz, kiedy w.edziała, że jest istotne w 
drodze, dążąc ku Sycylii dniem i nocą, ogarnęło 
Dolores gwałtowne nerwowe wzburzen e. Usi- 
łowała wszakże je opanować, a zwłaszczą nkryć 
przed sostrą Ida. Ujawniała ję głównie nagłem 
pożądaniem ciągłego zajęca. Teraz nie mogła u- 
siedzeć spokojnie. Wstawała wczesnym rank em. 
Towarzyszyła siostrze Idzie w wyceczkach, 
jeździła na ośle. Udaty się razem na Monte Ziret. 
to, na szczyt Monte Venere.  Jeżdzły łódką po 
morzu, zw edziły groty, płynęły wzdłuż krętych 
wybrzeży, a czas mjał z przerażającą szybkością. 
I zaśw'tał dzeń przyjazdu sr Teodora. 
„Nie może wiedzieć!“ — powiedziała 
olores w duchu. „I wiedzeć nie będzie, * 
Ale mówiła to sobie bez przekonania. Teraz 
nie bała się, żeby księżna powiedz ała prawdę. 
Ne obawiała się też, żeby ją ulawnił Cezary bra 
kiem ostrożności lub jak m gwałtownym czynem. 
Nie zastanawiała sie nawet nad przyszłością i 
nad tem, co uczymi skoro jej mistyczne prze- 
św adczen'e stanie się faktem. Teraz bała się 
tylko własnej zdrady. Jak zdołą ukryć przed 
Teodorem zmianę. jaka w niej zaszła? Czy zdo- 
ła ukryć swą tajemnicę, jak Etna ukrywa groźny 
KAS 


sob e 


Spoirzała w zwiercadło. Zm'eniłą się mie- 
zaprzeczenie. Najobojętniejsze oko musi dziś 
dostrzedz, jaką stała stę kob etą. A oczy Teodora 
patrzyły na n'ą przez lat dzies ęć z górą. gdy by: 
łą kob etą cnotliwą. I znów ogarnął ją lęk Śmier- 
żelny. Od chw li, gdy zgrzeszyła, nie wierzyła w 
zdradę małżeńską Teodora. Czuła, że nie w €rzy- 
ła w nią ngdy. Wiedziała teraz, że gdyby Teo 

l istotnie zawinił względem niej, ne byłby nigdy 


i Sadullah bej. P.erwszy był ongi poslem do 


= 


Jer. 


+- 
pariamentu bidgarskiegi, zaś w n 1919 præ 
zesem rządu rewolucyjnego w Tracyd. 


KWESTYA MACEDOŃSKA, 

„Preporec” komumiiage, że zarząd orga 
nizacyt maceklońsk'ei w Bulgaryt rozesłał ar 
pel do redakcyu pism europejskich, wtwy'wają: 
cy do podniesienia kwestyi macedońskiki na 
konferemcyf lomdynskiej celem zabezp'eczenia 
praw mniejszości narodowych w Macedonii 
Ruzyznarych traktańtowo, lecz nie uwzględ- 
użosrych diobytchczas oraz osągnięcia stopnio- 
wo autonomi tego kraju pod opiekę Ligi Na» 
rodów. 


„PRZEGLĄD POLSKO-BUŁGARSKI“. 

Ostatni mumer_ „Polsko-bulgarskiego Prze. 
poświęcory został wizycie prezydenta 
Stamfbulińskiego w Polsce. Zawiera on arty- 
kuł, poświęcony stosunkom bułgarsko-polskim 
oraz szczegółowy apis pobytu bulramstcego 
premiera w Polsce wraz z wygłoszonemi iam 
przez mego przemówteniami, a mianowłkcie w 
Zakopanem, Krakowie, Warszawie | Toruniu 


2. 


Zakłady Blekfrzesnz WESTINGHOUSE 

WARSZAWA — Marszałkowska 98. 941! 
zabrał jej do Frascati i mówił z nią o Ednie w ta 
ki sposób, w laki to zwykłe czynił, 

Zamówiła powóz, zamierzając pojechać na 
stacyę G ardini, ną Spotkanie pociągu z Messyny, 
Ale, gdy służący oznajmił, że powóz czeka, nie 
mogła się zdecydować pojechać i wezwała sio- 
strę lde. 

— Siostro — rzekła, z wysiłkiem panując nad 
drżeniem, które zaczęło wstrząsać jej całą posta- 
c3 — czy zechcesz uczynić coś dla mnie? Czy. 
siostra pojedzie po mezo męża na stacygł 

— A pani nie moglaby pojechać? 

Dolores potrzasnęła glową. c 

m Czy nie lepiej byłoby pojechać : mieć ta 
pierwsze spotkanie już poza sobą? 

S'otra Ida mówiła spokojnie, a nawet wesoła, 

m Tak. Ale... ja jechać nie mozę, 

— To już ja pojadę. 

— Dzękuję... A... niech mu siostra pow'e 0% 
kotwiek.. że jestem naprawdę niezdrowa, ima- 
czej byłabym przyjechała oczywiście. Nech mu 
siostra wytlumaczy.. przygotułe go.. może za- 
uważy, że jestem zmien'ona. 

— Nie trzeba SĘ poddawać, inaczej zauwa» 
ży z pewnośc 4. 

— Już ją się uspokoję, bylebym Jeszcze tę ie 
dna godzinę miała dla siebe.. 

Siotra Ida zbliżyła się do niej, m<cismęła fef 
dłoń, pocałowała ją ` odeszła. W chwilę późn el 
Dołores usłyszała trzask bicza, turbot kół | od- 
głos kopyt końskich. Wtedy zeszła ma dolny ta- 
ras į zaczęła chod-ć w słońcu. Sirocco bowiem 
minął i słońce jaśniało dz słaj pełnym blaskiem, 
(C. d. nd 


Str. 6 „QAZETA WIECZORNA”, 


NADESŁANE. 


Kino E„.JIEBWW Dziś po raz ostatni! 
DZIECHO ZBYTKU i ROZKOSZY 


Dd jutra t. j. soboty 12-go b. m. 
- wspaniala kcm dya w 5 akt. p.t. 


O ZWROT ZABYTKÓW | DZWONÓW: KO: 
ŚCIELNYCH. 
Warszawa, 11. marca. 

(Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu z Ry: 
gi pod datą 10. bm. wiadomości, w mastro- 
jach delłegacyi pokojowej zmowu zaszła amia- 
na ma lepsze. Mówi się a przyśpieszeniu roko- 
wań i o terminie podpisania traktatu pokojo- 
wego. Joffe, powołując stę na zły stan Swego 
ddrowia, Badal zwoływania jednej tytko ko- 
misy dziennie, jednakże na wniosek delegatyi 


polskiej wyraził zgodę na odbywamie dwóch 
posiedzeń, popoludniowego i wieczomego. Pa 
wzmowisziu wispólnych obrad, ma posiedzeniu 
wieczorem mazprawianra nad sprawą zwrotu 
zabytków i przyjęto artykuł, mocą którego 
wszelkie zalbytid, mające wartość kulturalną, 
zrabowane Pisce od r. 1772, zostaną mam 
zwródone. Dotyczy to również między "niemi 
dawenów kościeliryidh, które w azasie ostatniej 
wołny armia mosyjdka wywiozła z Polski w 
obawie przed Niermcamt, 


Pociągi z emigrantami niemiockimi udekorowane ale puste. 


— 


ciągi z emigrantami niem. przybyły już na Górny 


Warszawa, 11 marca. Śląsk. Wszystkie pociągi są bogato- udekorowane, 
(Telef) (m) Z Bytomia donoszą: Pierwsze po- |jednakże w połowie puste w są 


Armie okupacyjne d'sięgną Kolonii, Koblencyi i Moguncy!. 


Berlin, 11 marca. 


szając tam równocześnie stan oblężenia. 
(Telef.) (m) Wojska francuskie obsadziły dwo |Tagblatt*" donosi, 


zajęły port weglowy w kopalni Schwetęer, ogła- |guncyi. 


Anglia ma zaufane do Polski i jej siły eton o nicznoj. 


Takie wrażenie odniósł mia. Przanowski. 


Warszawa, 11. marca. | 

(5 EE.) Mimster handlu i przemysłu Prza-| 
owdi wrymiósł z (pobytu swego w Anglii 
wrażenie, że Anglicy mają zauiauje de Polski 
i jej] dły ekonomicznej. Pragną bezpośrednich 
stosunków, zaofiarowują surowce i nóliabry- | 


katy z dogodnym kredytem 3-letnim. Intere- 


sują się szczególnie obszarami leśnymi, naitą, 


spirytusem i cukrem. Skłonni są zaofiarować 
swe kapitały ma spławienie Wisły i budowę 
kciel. ' 


Rozmaitości telegraficzne | 


(Telei.) (m) Były wceminister dr. Filipo- 
wicz wyjechał z Warszawy do Rygi. 

(Telef.) (m) Haking przyjedzie do War- 
Bzawy. Oczekiiwane jest w Warszawie przy- 
bycie z Gdańska wysokiego komisarza gen. 
Hakinga. 

(Telet.) (m) Po zamordowaniu premiera. 
Z Madrytu telegrałują: W mocy z 9. na 10. bm. 
o g. 1.30 odbyło się posedzenie rady mini- 
strów pod przewodnictwem króla. Postano- 
wiiono, iż mimister skarbu obejmie chwilowo 
przeworiniotwo gabinetu. : 

(Tetef.) (m) Skrucha p. Paderewskiego, Tute} 
sze warsz. „łłajnt** przedrukowajo z nowojorsik e- 
go pisma „Tog-Warheit'* wywiad z IPadenewskim. 
Wedlug pisma żydowskiego Paderewski miał po- 
wiedzieć: „Nie wiem, czy ktokołwiek więcej prze- 
żył odemnie bólu į cierpienia, z powodu położenia 
żydów w Polsce. Nie wiem czy ktokobwiek jest 
bardziej przejęty uczuciem fitości i sympatyi dla 
prześladowanych i maltretowanych żydów niż 
mężowie kierujący państwem polskiem, do których 
tja się zaliczam“. Do tego wywiadu „Hajnt* do- 
daje następujący komentarz: „Musimy zauważyć, 
że tą swoją skrucha Paderewski jeszcze raz wzmo 
cmil w nas przekonanie, że jest wielkim m'strzem 
tte nie w muzyce, ale w liposryzyi, płacze on i 
wyraża ubolewanie z powodu grzechów popet- 
nianych wobec żydów, a z drugiej strony uprawia 
systematyczną agitacyę antyżydowiską za ponrocą 
swoich pachotków w „Rzeczyposporitej '. 


ga. Z Waszyngtonu donoszą: Specyalna kom sya 
obliczyła, że koszta wyboru Hardintą na prezy- 


BROŃ NIEWIEŚCIA| 


denta Stanów Zjednoczonych wynoszą 10,338.000 | 


dolarów. 


Dr. Zygmunt Lisiewicz. 


Lwów, il. marca, 
Wczoraj zmart w mieście naszem po krótk el 
chorobie znany adw. krajowy i radny miasta dr. 
Zygmunt Lisiewicz. Już w młodym wieku Zmar- 
ty wraz z bratem swoim Śp. dr. Aleksandrem L- 
sewiczem, zmarłym przed kdku laty brał żywy 


|udział w życu politycznem, poświęcając SIę w 


szczególności pracy wśród młodzieży akadem c- 
kiej. Przez dług. czas był członkiem wydzału 


Czytelni Akademickiej, a po osiągnięciu adwoką-| 4 


! lające. 


Nes. 5730 


———— 
= 


IZ dzialalności Iwows!ich 


a a £ 

instytucyi przemysłowyth, 
WALNE ZGROMADZENIE GAFOTY. 

: Lwów, 11. marca. 

Pod przewodnictwem dyr. Szarskiego odbyła 
się wczoraj w sal pos'edzeń Banku przemysło. 
wego walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
lwowskiej fabryki obuwia „Gafota*. r 

Dyr. Moszczeński zdał sprawę z czynności 
instytucyi za czas od 1 lipca 1919 do 31 grudna 
1920. Produkcyę rozpoczęło po przerwe wskir 
tek wojny ukra fńsico-polskiej z początk em czerw: 
ca, Do końca roku ubezłego fabryką pracowała 
wyłącznie na potrzeby armi bez przerwy w cza- 
se majazdu balszewckiego i wyprodukowała 
20.860 par obiyw a, Wyniki finansowe sa zadowa- 
Obrót kasowy wynos  3.538.333,44 mk., 
czysty zysk 403.50967 mk. Majetek Etbryki w 
nieruchomościach, budynkach, zapasach i papie. 
rach wynosi 11.281.326.20 mk. — zważyć jednak 
należy, że obłczona wartość urządzeń według 
przedwojennego oszacowana, Dyr. Winiarz m e- 
niem komisyi rewizyjnej stw'erdził zgodność ra- 
chunków, przyczem udzielono Radz e zaw adow" 
czej absołutoryum, 

Po uchwaleniu wniosków co do rozdziału czy- 
stego zysku w myśl statutu wybrano ponownie 
Radę zaw'adowczą w dotychczasowym składzie, 
mianowicie: dyrektorów Banku przemysłowego 
dr. Szarsk ego Marc na, dr. Słuszkiewicza Zdzi- 
sława i dr. Merunowicza Feliksa, dyrektorów 


£ 8 I „Ber. Powsz. Banku kredyt. dr. Garsk'ego Stanisława 
A we dE ZĘ granica okupacyjna nad Re- ; FEichnera Maurycego, adwokata dr. Dziedzica 
rzec Neumiihl, koło Hamborna. Wojska belgijskie nem będzie sięgała do Kolonii, Kobtencyi i Mo-| Wojciecha i posła dr. Stemkama Ignacego: 


członków Kom'syi rewizyjnej wybrano dyrekto- 
na Banku przem. Tadeusza W niarzt. dyr. Powsz. 


| Banku kred. Ema Grabsche'dą i kupca Motylew= 


skiego iako zastępcę. 

Wobec kon ecznośc' przeprowadzenia inwe- 
stycyi budynków uchwalono’ pedwy?szyć kapitał 
akcyjny z 1.750000 mk. na 7.000.000, czyli o 
5 250.000 przez wypuszczęn'e nowej emisyi akcyi 
w liczbe 37.500 sztuk po 140 marek nominalnych, 
co nastąpi po uzyskaniu zatwierdzenia uchwały 
przez rzad, 

Obecni wyr°zili życzen e. by jak najrychiej 
rozpoczęto wyrabać obuwie dlą łudności cywil- 
nej. 

Wkońcu uchwalono wziąć udział w jarmarku 
przemysłu poľskego w Poznan'u przez wysła1e 
pewnej lezby okazowych wyrobów. 

Na odbytem bezpośrednio po walnem ZOTO 
mĦdzeniu posiedzeniu Rady zawiad, wybrano pre- 
zesem dyr. Marc na Szarskiego. 


NADE T?ANE, 
FAKŁ^AO LEKARSKO-DFNTYSTYCZNY 


Dr., W. GROB I H., GROB 


Lwów, Legionów 29 (daw lej Karola Ludwika ). 6024 


Specya'is'a chorób s*órnych i weneryernych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6 1000 
e R TROGGG wio CO, WO o R Š 
Urr:sza się tę Panią, Która na pł. 


tury otworzył kancelaryę wspólnie z bratem swo| MaryachHim l. 6—7, Kupiła salon, o na- 


im dr. Aleksandrem. Kancelarya odrazu ceszyła ę 


się Kczną klientelą, wobec czego mędzy braćmi 
nastąp; podział. Starszy Aleksander poświęcił się 
w ęcej polityce i został też posłem do parlamentu 
austryack ego, podczas gdy młodszy, zmarły 
wczoraj dr. Zygmunt, poświęcał sę do ostatnich 
lat prawie wyłącznie kancełaryi. Zaliczał do klłien- 
tów swoich potężne rody magnackie jak ks. P- 
nrńskiego į ks. Lubomirskiego i zażywał wśród 
kolegów najlepszej sławy, a wśród wszystkich, 
którzy go znali ogólnego poważania. Dowodem te 
go powołan e go w skład tymczasowej rady miei- 
skiej, w której zasiadał od r. 1918: jako członek 
klubu postępowe! demokracy , Był czlonk em sek 


ychmiastowe zsłoszenie się, w przeci 


|jwnym razie zadatek przepadnie. 


, 


Dr. OSZLANYI. 
Wyższy, 


iłagolefni urzędnik 


pierwszorzędnej instytucyi finan- 
sowej w kraju, 
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cyt prawniczej. kom syi fundacyjnej i prawie do|z najlepszemi raferencyami, pragnie 


(Telef.) (m) Poseł polski w Rydze Kamie ostatnich tygodn brał żywy udział w posiedze-|zająć Kierownicze stanowiska 


qniewski prztybył do Warszawy ma kiwa tygod- niach sekcyi komisyi i pełn! radę, gdzie referaty wW inszyt 


nie. P. Kamieniewsk, który jest posłem do 
smu, weźmie także udział w głosowaniu mad 
projektem komstytncyt. i 


(Telef) (G). Ile kosztował wybór Huyidja- | 


jegoszewsze znalazły pokxlask. Umarų po krótkiej 
chorobie przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbędz:e się 
w sobotę o godz. 3 popol. z domu żałoby przy uL 
Fredry 4. 


uczył fFramsowaj lub 
przemysłowej, 

Oferty pod literami „M. F.“ de 

Redakcyi „Gazety Wieczornej” w 


Hr. 5730 


HRONIKA. 


Rerertnar teatru złefeticzm ý D 
Piątek, LI marca o 7 w.ecz. , Carmen”, opera. 


Drugi ostatni występ Jadwigi Lachowsk ej. 


tra“, trazedya, 10-ty raz, 


lety wstępu dostanie w Kasynie, w dola bała cd 
lo-tej rano. Wstęp od osoby 120 mk. 

(—) Pożyczka bez wiedzy właściciela, Ma 
larz Ab! Reiss, liczący 41 łat zabrał wczoraj z 


Sobota, 12 marca o godz. 3.30 popol. „Elek-| podwórza realności przy ul Krasikich I. 17 


drabinkę. Ressa przytrzymała koło ogrodu 


Sobor i2 marca 0 godz.7 weczór „Piękna | Kościuszki sinóżowa i odebrawszy od miego 


He'era", opera kumrczna 


drabinkę oddała go w ręce policyanta. Na po- 


Niedziela, 14 marca o godz. 3.30 popol. „Jaś, licy Rełss twierdził, że meraz już pożyczał 


| Matzosa", onera. 


bez wradzy właścicieik; drabinkę, ale zawsze 


Nedzieła, 13 marca, o godz. 7 wieczór „Klau. |fą oddawał, Pomteważ właścicielka drabinki za 


dyusz*, koruedyz, -ty raz, 


przeczyda teinu, więc Reissa aż do wyjaśnie- 


O .datk ma Święcone dla żołnierzy. Z Sek |"ia sprawy tatrzytnaro w aresztach. 


cyi Samarytańsriej Czerwonego Krzyża přszą | 


nam: Są dwa dni w roku w których Żołnierz 
w szpitalu czuje sę pod specyalną cpiluką spo 


(==) Przygoda natrętnego żebraka. Zebra- 
„ka 63-letniego Sarmela Katza pobił wczoraj 
| dotkliwie laską w głowę subjekt Juda Erb. Po 


leczeństwa: jest to Boże Narodzeme i Wiek wodem obtcia było natrętne i gburowate za- 
kimcc, Ostatnia Gwtazdka me zawiodła ocze- | chrwamie się żebraka. 


niwamna. Nastrój był we wszysdkich  szpita- 
iwch uroczysty: dziysta pościel, świecące po- 
darki, udekorowane Ściany i radość w oczach. 
Przed paru dn ami gdy przyszłyśmy na poste 
dzen e Czerwonego Krzyża usłyszałygmy twar 
dy wyrnck: „Z powodu podrożema wiktuałów 
i złego statu finansów nie może być mowy o 
św'ęconenr'. Zaczęlyśnry węc  deliberować 


nad możnością pommożenta funduszów i zmała” j 


złyśmy, że najprostszy sposób jest najlepszy: 
Ziwrócić sk jeszcze raz do serca Lwowa i do 
jego miłośg dla żołnierza, Dary składać moż- 
na w następujących frnmach: Cuk ermia Bienie- 
dktego, Wały Hetmańsk'e | Skład bieliny Bo 
lesłrw Błocki m. Akademńoka, Sklep Ziemta- 
mak ut. Trybunalska, 

Przesunięcie „Dnia aktora". Przyjąwszy współ- 
ndz a; w pracach tygodna górnośląskiego, Zwią- 
zek Artystów Scen Polsk ch zmuszony był prze- 
snnąć swój „Dzień Aktora", święcony co roku 
przez artystów z dnia 8 lutego ną dzień 16 mar- 
Ca, W dnu tym po przemówieniu przedstaw.c ela 
Zwiazku, odegrana zostane wzrow Ona niedaw- 
o opera Wagnera pt.. „Holender tułacz”, Nie 
wątpimy. iż pub'iczność pośpeszy tłumnie do te- 
atru, by w w eczór ten dać wyraz sympaty] Swo. 
iej artystom sceny miejsk'el. 

Zmyma repartuaru. Z powodu trudności te- 
chn cznych zamiast „Pięknej Heleny“ daną bę- 
dzie w sóbotę 12 marca o 7 wiecz. operetka „Mau 
newrv łes'en'e*, 

Pojskia Tow. filomo'lozne. W sobote dn'a 12 
b. m. odbędz e się o godz. 8 wiecz. 217 pòs edze- 
mie haukowe, na ktorem prof. dr. H. Steinhaus za- 
gai dyskusyę nad dczytem prof. dr. K. Twardow- 
skiego pt.: „Symbolomana | pragrnatofobia'. 

Tłumbnie naskarstwa. Z okręg. Urzędu walk 
z lichwą komunikują: Tut. Urząd walk: z lichwą 
od ktkunastu dni prowadz: wespół z policyą I or. 
gamam skarbu rozkgłą akcvę w kierunku tłumie- 
nia rozszalalego już do zawrotnych rozm arów 
paskarstwa i medozwołonei speku!acyi, Odbyto 
szereg rewizyj po kantorach wym any, kawiar- 
nach, składach żywności i towarów, koni skując 
obce waluty i dewizy, tudzież towary, których 
wartość idzie w dzies gtki m Fdnów. W akcyi tej 
ne ustaną fowołane czynniki dopóty, póki nie 
tjmie sę głównych winowajców, którzy kosztem 
ojczyzmy i społeczeństwa w istnym szale wzbo- 
gacenia %'ę. n'e przeb eraląc w Środkach godzą w 
byt państwa i pracują na jego zgubę. 

(x) Ostróżnie z naftą Wczoraj przed po 
łudniem 23-letmia Marya Peter, zamieszkała 
przy uf. Supińskiego Í. 3, chcąc rouniecić o- 
gień pod kuchnią oblała naftą drzewo, do któ. 
rego przyłcżyła palącą się zapłkę. W jednej 
chwili powstały og eń objął płomieniami ubra- 
me na Peterównie. Na krzyk nieszczęśliwej p 
spieszyfi z pomocą sas'edzi. Ogień wprawdzie 
wath, Peterówma jednak domala  ciężkiezo 
gompedzeria i wskutek tego odwieziono ia do 
szzprala. 

Bal. Przypominamy ze 29 bm. odhędze się 
bal, pod protektoratem JWPan A. Abrahamow = 
czowej. Czosnowskiej i generals Lameżan-Sal:ns, 
w sali Kasyna ofcersk ego przy w. Fredry, na 
dochód mającej się zalożyć bursy rękodz!eln czej 
dla sierot po poległych polsk ch żołnierzach. Bi- 


(—) Lwowski wandalizm. Właściciele do- 
mów przy ul. Cemerowskiej Dulski i Żabski 
$twiendzili wczoraj rano, iż minionej nocy wy- 
'cięto tm kawał sutki w ogrodzeniach i w o- 
grodzie wycięto kilka drzew. 
| Dziś 11 bm. po raz Ostatni w Marysleñce i Ko. 
pefniku. Diamat futurystyczny. lmpomuiące dzie- 
ilo, Wspaniałe dekoracye, malowane podług proje- 
lktu nażsłynniejszych artystów iuturystów. Akcya 
dramatu, zaczerpnięta jakby z noweli Edgara Põe 
(go, Tytuł dzieła „Szaleniec wśród szałeńców* czy 
jli gabinet dr. Caligari, a treść niezwykle sensacyj- 
na, trzymająca widza w niezwykłem napięciu. Re- 
żyserya nieustępująca Meinigeńczykom, Reinhard- 
towi i Antolne'owi jest poprostu mistrzowska. 


"=— 
Zwracamy uwagę naszych P. T. Czyte'ników na 
ogłoszenie firmy „Ne.pa'. 10081 

at 
W dniu Imienin Naczelnika Państwa t į. 19-go 
marca odbędze sis zbiórka  liczn» na rzecz Ochrorki 
imienia Józefa Piłsudskiegn. C-lem zorganizowania 
ztiórki, odbędzie się posiedzenie w sobotę '"'a 12 mar- 
ca o godzinie Ó-tej w lokala wla yn. płac A<ademici i 
+1, na które liza Kobiet s* js zinkinie, jak r's 
Wneż panie z innych Stowarzyszcń z-pra8 .. SB 
A ` 
Komitet Giełdowy Warszawski poslano- 
wil dnia 26 lutego 1921 na mocy decyzyi z dn. 
I go stycznia 1921 roku, zatwi'rdzonej w 
niu 31 stycznia 1921, przez Mi- stzrstwo przes 
mssłu i handlu wprowadzić akcye Pols iego 
Banku Przemysłowego we Lwowie, na ceduię 

g edy warszawskiej. 


„Prowizoryczna ustawa skarbowa, 


Lwów, 11 marca. 


(Sp) Prowizoryczna ustawa skarbowa za 
czas od dnia 1 stycznia br. do dnia 30 czerwca 
br. upoważnia rząd do czynienia wydatków pań- 
stwowych w czase wyżej wyznaczonym w wy- 
sokości 2/3 kredytów, ustalonych w preliminarzu 
jbu 'żetow m na okres od 1 kwietnia do 31 gru- 
ce 1920 i 2,3 wszystkich kredytów dodatko 
wych i kredytów nowych, otwartych w okresie 
'udżetowym od 1 kwietnia do 31 grudnia 1920 
r„ jik niemniej do czynienia wydatków na pod- 
taw.e specyalnych tytułów prawnych, które do 
nia 30 czerwca b. r. powstały wzgl. powstaną, 
przyczem wszelkie wydatki nadzwyczajne objęte 
wyżej wymienionymi kredytami mogą być usku- 


tecznione tylko za uprzednią zgodą min. skarbu.! 


Zarazem upoważnia posyższa ustawa rząd do 
pokrycia wydatków państwowych w okresie od 
i stycznia do 30 czerwca b. r. dochodami pań- 
stwcwymi, ustalonymi w preliminarzu na ubie- 
gły okres budżetowy, przy uwzględnieniu pod- 
wyżki tych dochodów oraz dochodami opartymi 
na nowych tytulach p*awnych. Ministra skarbu 
'poważnfa powyższa ustawa do przeprowadzen a 
operacyt kredytowych na mocy osobnych ustaw, 
celem pokrycia wydaików państwowych w bieżą - 
cym okesie, nie znajdując ch zaspokojenia 
w doiychczasowych dochodach p.ństwowych. 


Konioczność wydania takiej AWA | 


ustawy tłumaczy się tem, iż preliminarz budże- 


Str. 


'owy ną okres od 30 stycznia do f grudnia br. 
znajduje się dopiero w opracowaniu Í ma zostać 
duebawem przedłożony sejmowi. Opóźnienie 
w przedłożeniu przez ministerstwa resortowe 
nateryałów budżetowych oraz w opracowaniu 
udżetu nastąpło z powodu wypadków wojen 
vch. Źródłem, z którego ma być pokryty defi- 
cyt w bi: żącym ckresie budżetowym jest poży» 
zka kratio- i długoterminowa, pożyczka pre- 
aaa oraz p życzka skarbu państwa w P. K. 
K. P. O ileb. te ostatnie operacye kredytowe 
i: b,ły wystorczając, rząd wystąpi w okresie 
row.zoryum ze specyalnemi zarządzeniami, któ» 
e będą zaw erały uzasadnienie dla każdej nowo 
projektowanej operacyi kredytowej, 


Kronika snortowa 


Sekcya Narctarzy „CZArNE urządza w dnach 
12. i 13. bm. międzykiubowe zawody narcar. 
skie w Sławsku z następującym programem: So- 
bota, 12., godz.” 4 popol. beg terenowy (12 km.) 
w miedz elę 13. przedpoł. 2) b eg drużynowy (po 
3); popoi. 3) bieg patrolowy dla szeregowych, 4) 
skoki. Zgłoszenia do biegn patrołowego u kpt. M. 
Bilora, Lwów, Snopkowska 29, lub kpt. Wehr- 
Stena w Sławsku do piątku, 11. bm., do innych 
punktów w Sekretaryace ul. Jabłonowsk ch 28, 
I. p. Wpisowe dy 1) i 4) mk. 50, do 3) mk. 100. U- 
mieszczenie w Sławsku w schronisku klubowem. 
Zawody zapowiadają się bardzo interesująco 
współudział narcarzy zakop ańskich i kompanii 
wysokogórskiej zapewniony, 


OGŁOSZENIĄ 


NAUKA i WYCHOWANIA 


Uczę ęzyka francusluego, niemieckiego I gey na forte» 
planie. Bema 10. 9912 


R FCSADY IPRACA 


Nauczycieła do ucznia J-c.c} kasy gimnazyalne 
kije Zarząd Dóbr Zydaczów, voczta w ita, 


poszu: 
9668 
A "OT a ww 
nagistier farmacyi rutynowany, poazukuj posady lub 
z.atęgatwa, Spanier, Sty, Seblaja 2 0 9857 
zza Anna nn, 
Koncypient adwokacki z kilkulstnią praktyką prowin' 
cyonalną poszukuje posady u notaryusza, Zgłoszenin 


pod „Koncyp ent noteryałny”, z podaniem warunków, 
w Admin. „Wieczornej”. 0073 


Korespondentki 


piszącej bi le na maszyne, — poszukuje natychmiast 
firma BRACIA ŁASZCZ, Ległon*w 3 10359 


BOCHALTERA- RILANSISTY 


rutynowanego pracownika, 
obznajomionezo z ruchem kopalnianym i rafineryjnym, 
poszukuje większe Towarzystwo naftowe do Lwowa na 
dóbrych waru kach. — -Oierty z podaniem dokładnego 
„curriculum vitae" i warun ów pod „Rutynowany pra- 
* eownik" do Ad un s racyi „Wieeżornej"”. 10074 


M ESZKANIĄA, LOKALI, SXL327 


Czte.iopokojowe mieszkanie w Warszawie, zamienią na 


tek s asme lub większa we Lwowia — lat 
Lenartowicza 19, pierwsze piętro, lewa strona, od 
g. 5. do 6. 95 


Dwa pok:je i kuchnia. słoneczne, wesoła, w naj 
szej dzielnicy Krakowa, zamionią na takie hub wiąkszę 
wa Lwowie. Zgłoszenia pod „Tłenoł” de Admin. „Gan 
Wieczornej". 10049 


Szukam pokoju, najchętniej prółnegą u osobnem wie 
ściem. Pod „Pośrednictwo wynzgrodzą* de Administr, 
„Gaz. Wiecz.”* 10075 


O kUPHC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
YASZYNĘ PINa ręczną okazyjnie aprzedam, ul 


Zygmuctowska 7. 


(upię żakiet, bara ki krymskie. Zgłoszenia „Krymki? 
Admin. „Wieczornćj*. == 


Fortepian koncertowy, znakomity, sprzedam tanio. — 
Kopernika ź6, parter, Skleniarski. " 8072 


Str. 8 «QAZETA WIECZORNA". 


Ni i SPECYALAY NAGAZTA WYROKÓW SKÓRZANYCH I POZYRORÓW BO rorRÓŻ! Lwów, Legienim 11. 
ANNA AY i męskie, TOJEBKI I 


R- $730 


róg ul. Jagiellońsťttiej 
Gmach Banku Praskiego 


poleca cm. 35. 40, 45, 50, 55, GO, 


WALIZKI a la FIBROWE (Hartpape) MK. 530, 580, 630, 935, 985, 1035, 
oraz WALIZKI i TORBY płócienne i skórzane, TORBY i TEKI na akta płócienne i skórzane, PORTFELE Brenig 
075 


detajlicrnie 


Kamienie młyńskie po cenach Kamienie miyńskie borakan SE oraz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny, motory, poleca 
Pilot“, Lw: w, Batorego 4 8994 


Okazyjnie do sprzedania lustro duże salonowe, oraz 
eren obrazy zy zidajne podih malarzy. Sopisi: 


L p, drzwi 9, g. 2 0011 

Dom piętrowy 500.020, drugi z wolnem mieszkaniem 
830.00) Mk. — sprzedam — Chrzanowski, ul. Zi 
rowieza 6. 


Okazya! Z powodu wyjazdu s rzedam 2-pistrową, dwu 
frontową nową kamienicę, Wiadomość Ruska 3, Ma- 
gazyn obuwia. 10047 


Kamienica I-piętr. z oficynami, ogrodem. bramą wia* 
zdową, w śródmieściu, do sprzedanie. Zgłosnenia: uł. 
Modrzejewskiej 11 A, Il. pọ, na prawo. 10074 


Blachę cynkową, starą i nową. w małych kawałkach 
kupi w każdej ilości Ludwik Ekes, Lwów, Sapiehy 6, 
od Í do3 pep. 10076 


RCZMAJTZ 


Panią (Rosyankę), która w dniu 6-20 marca w i ol 
przy wyjściu z Teatru „Bagatela“, o godz. 10'30 wie- 
€zorem, ob:k garderoby, rzekła do swego ojca: 
„Ja z.zieś podożdu, papa“ -—- prosze uprzejmie o m 
danie swego adręsu do Administracyi pisma Eit 
żynier T. M“. 


Akusz rka przyjmuje panie na czas słabości i udziele 
porad. Dyskrecya. Ui. Lwowskich Dzieci 7 (d. Polna). 


10010 
Najnowsza ochrona obuwia, specjały. warształ na- 
bijania ochraniaczy, Jagiellońska 1 10051 


ord. od 9—6. Lwów, 
plze Halicki 7/11. 


Deniysfa Dr. LSWAADÓW) 
I: B-ntysta Dr. B3ZESHI 


bów bez bólu, plomby, 


powrócił. Lwów, ul. Akade- 


sztuczne zęby w złocie i kau= 
czuku. 9052 


KAKAO HOLENDERSKIE 


najprzedniejszej jakości 


poleca: GŁÓWNY SKŁAD KAWY I HERBATY 


Józefa MUSIL A. 
Lwów, ul. Batorego 32. 216 b 


RYLANTY, ZLOTO, SREBRO 
u- PLATYNA PERLY $ 
KUPNO - KOMIS - ZAMIANA - SPRZEDAŻ || 


FIRMA KATOLIEXA 9851 


W. BUSZEK, AKADEMICKA 6.| 


y DRU Kl; STAMPiuĘę 


onikłakwaj Wrnóc PLŁCZĘCY 


jæ p: mia LFRIEDMANA 


-s Lw 


9011 


> | BIŻ SYKSTUSKA, bei 


Ameryk. urządzenia biurowe 


w wielkim wyborze — poleca 


i firma Taliusz Schrenzel |$p. 


Lwów, pl. Smolki 4. 10000 $ 


DF krajowa far biarn a al 
chzmiczna pralnia 8 


przyjmuja do chemicznego czyszczenia i farbowa- 


nia wszelkie materye oraz na rozmaite kolory, 
które uskutucznia w jak najkrótszym czasie po 
cenach umiarkowanych. 9391 


Jan Daszkicywricz 
Sai jl Pod’ owe" jes 13 


"— Nakiadęm »„Spółki akcyjnej w: evdin, 
Drukiem 


Spółki druk. „Prasa“ uL Sokota 4. 


i męskie. TO.EBKI DAMSKIE w najnowszych fasonach w wielkim oborze — Hurtownie i 


| Rai Saekowskig erens ka zatory mié- [ii 


micka 3 — Wyjmowanie ze- | WEBS PTUNESEE TTW 


BEGCLOAUWUNO0GCLA ELLEIDRL A 
WE LWOWIE, UL RUTOWSMIEGO 3. 
BEM" Cenniki na żądanie wysyłam opiainie. THA 


MALINY do PISANIA 
MERCEDES 


AostarczZe 9666 


(CBEEALNE ZASTĘPSTBA dla KRGOPOŁSE 


Lwów, Podlewskiego i 8/11. 


sieczkarnie, młynki do czyszczenia zboża craz 
wszelkiego rodzaju maszycy rolnicze noleca 


Lwów Podlews aa» A 8'IL. 


[UB 


Świdry spiralne, pilniki, topo- 
ry; oraz wszeltie marzę izia i 
przy bory OT PIEC 


Lwów Podle wshiego 8/11. 


flerwszo:zędne motstowe Żarów i 
sktryczne 'oszczędnościowe) 

we wszystkich typach, 

Zastępstwe i stale ogato zaopatrzoaae składy 


Henryt Dortheimer, 
Biero techniezne i el-' trotec :miczne 
KRAKÓW — ul św. Tomasza 8. 9787 


|cZERKIDŁO i m 3 

PASTE do obuwia 
mma, bólta | białą, 

WAZELINE do skór 

| Ot two i artyk. 


chemicznych 


"S å M E S e ee || LOT W IOA* mm 
| różnego rodzaju i płachty Kupuje | w Krakowie, ul Lubomirskiego 41. 9681 


LANDAU 1 FEINSINGER 
odnowió przedpłatę | 


A LWÓW, ulica Sykstuska I. 58 =. E 
[kro RAZ SPRÓBOWAŁ 
TEN.PF PRZEKONAŁ SIĘ 


GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE 


poleca SKŁAD NASICN 6284 


| iiaa w pasażu Hermans (C-laseumi. 
kapy, chodniki, dwany, 
kołdry I materace — poleea 


K. $kibiński 
Lwów, ui Kopernika 4. 
naprz. Pasażu olacha 


PASTA „MARY“ dzięki swym TETA 3 TEETE czyni skórę 
odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny połych 
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